
wiceprezesem
Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). 

Prezydent R. P. na wniosek 
prezesa Rady Ministrów 
mianował wiceprezesem 
Rady Ministrów ob. Hilare­
go Chelchowskiego, zastęp­
cę członka Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.
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Budżet pokojowej pracy

Gospodarka narodowa ZSRR
oz stadium potężnego rozwoju

MOSKWA (PAP). Jak Już donosiliśmy, 13 bm. odbyło się 
w Pałacu Kremlowskim wspólne posiedzenie Rady Związku 
i Rady Narodowości ZSRR, na którym minister finansów ZSRR 
— Zwieriew złożył sprawozdanie z wykonania budżetu pań­
stwowego za rok budżetowy 1948/49 oraz przedstawił obu 
Izbom Rady Najwyższej ZSRR projekt budżetu na rok 1950.

Zwieriew powiedział:
Budżet państwowy ZSRR na 

Tok 1950, który rząd ZSRR 
przedstawia dla zatwierdzenia 
Radzie Najwyższej ZSRR — od­
zwierciedla wybitne sukcesy

robotników śląskich 
awansowano 

na kierownicze stanowiska
KATOWICE (PAP). W 

śląskim przemyśle budowla­
nym wysunięto ostatnio 132 
robotników na stanowiska: kie­
rowników przedsiębiorstw bu­
dowlanych, kierowników robót, 
inspektorów modernizacji, kie­
rowników personalnych, refe­
rentów itd. Nowowysunięci za­
wdzięczają swój awans spo­
łeczny poważnym osiągnięciom 
produkcyjnym, dużym zdolno­
ściom organizacyjnym oraz sy­
stematycznemu dokształcaniu i 
rozwijaniu swych umiejętności 
fachowych.

narodu radzieckiego, osiągnięte 
przy wykonywaniu, powojenne­
go stalinowskiego planu 5-let- 
niego. Postawione przez Towa­
rzysza Stalina zasadnicze za­
dania: odbudowy rejonów, któ­
re ucierpiały w wyniku dzia­
łań wojennych, przywrócenia 
przedwojennego poziomu prze­
mysłu i gospodarki rolnej oraz 
przekroczenia tego poziomu w 
mniej czy więcej znacznej mie­
rze — są pomyślnie wykonane.

Związek Radziecki wykonał 
zadanie odbudowy gospodarki 
narodowej i w wyjątkowo 
szybkim tempie rozwija nadal 
swą gospodarkę i kulturę.

Gospodarka narodowa ZSRR 
jako całość przekroczyła po­
ziom przedwojennego 1940 roku 
i znajduje się w fazie nowego, 
potężnego wzrostu. Wraz z do­
brobytem materialnym rośnie 
również i p'oziom kulturalny 
narodu radzieckiego oraz urze­
czywistniany jest wielki pro­
gram budownictwa domów mie­
szkalnych w miastach i miej­
scowościach wiejskich.

W ciągu czterech lat po­
wojennego planu 5-letniego

budżetu państwowe- 
na rok 1950 wynosi 
dochodów 432 miliar-

że Związek Radziecki konse­
kwentnie prowadzi politykę po­
kojową która znajduje pełne 
poparcie ' całej postępowej 
ludzkości.

Naród radziecki — zakończył 
Zwieriew — upamiętni rok 1950 
nowymi wspaniałymi zwycię­
stwami na polu budownictwa 
społeczeństa komunistycznego. 
Ku temu wielkiemu celowi pro­
wadzi niezachwianie radziec­
kich ludzi pracy genialny Na­
uczyciel i Wódz, wielki bu­
downiczy komunizmu — Towa­
rzysz Stalin!

10 048 670 obywateli rumuńskich podpisało Apel Sztok­
holmski

Na zdjęciu — wiec w Amii teatrzte Wolności w Bukaresr 
cle, zwołany przez Rumuński Komitet Obrońców Pokoju 

na zakończenie akcji zbierania podpisów

Ambasador RP w Chinach
złożył listy uwierzytelniające

PEKIN (PAP). Pierwszy am­
basador Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Chińskiej Republice. 
Ludowej — Juliusz Burgin wrę­
czył w poniedziałek swe listy 
uwierzytelniające przewodni­
czącemu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej — Mao-Tse-Tungowi.

Wręczając listy uwierzytel­
niające ambasador Burgin wy­
głosił przemówienie, w którym 
przekazał wyrazy braterskiej 
sympatii i szczerej radości na­
rodu polskiego z powodu histo­
rycznego, wspaniałego zwycię­
stwa narodu chińskiego. „Na­
ród polski — po-wiedział amb. 
Burgin — jest całym sercem po 
stronie narodu chińskiego w 
jego walce, która jeszcze trwa 
o wyzwolenie całych Chin i ży-

czy mu szybkiego i całkowite­
go zwycięstwa."

List społeczeństwa gorzowskiego 

do maiki poległego pod Gorzowem bohatera 
— lotnika lejtnanta

Gorzów posiada na swoim 
terenie dwa Cmentarze Boha* 
terów Radzieckich. Wielu lu* 
dzi radzieckich położyło swe 
młode życie w walkach o wy* 
Zwolenie naszego kraju i 
miasta. Wśród pochowanych 
r>a tutejszym terenie znajduje 
się lotnik radziecki — młodszy 
lejtnant Anatol Kłoczko w.

Matka bohaterskiego lotnika 
dowiedziawszy się od kolegów 
poległego syna o miejscu jego 
pochowania, napisała list do 
społeczeństwa gorzowskiego, z 
prośbą o opiekę nad grobem i 
fotografię miejsca jego ostat* 
niego spoczynku. List z dalekie* 
go Kurska. gdzie mieszka An* 
na Dmitriewna Kłoczkowa, 
nadszedł do Gorzowa.

Kłoczkowa

ZUS wysyła 
na taczania 

do uzdrowisk
czechosłowackich

WARSZAWA (PR) Na 
podstawie umowy zawartej 
między rządem Rze:zypospo!;tej 
Polskiej a rządem Czechosło­
wacji 7akład Ubezpieczeń Spo­
łecznych wyśle ubezpieczonych 
na leczenie do uzdrowisk cze­
chosłowackich. Pierwszeństwo 
przy kierowaniu na leczenie 
mają pracownicy fizyczni, 
szczególnie przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy i działacze 
społeczni. Kuracja trwa od 4 
do 6 tygodni i odbywa się na 
koszt Ubezpieczalni. Każdy z 
wyjeżdżających na leczenie «• 
trzymuje 1000 koron na wła­
sne potrzeby. Ubezpieczeni kie­
rowani będą m. in. db znane­
go uzdrowiska w Karlovych 
Vaiach i Piszczanach.

Pierwsza prośba matki pod­
ległego lotnika spełniona zosta* 
ła przez społeczeństwo gorzow* 
skie jeszcze przedtem, zanim 
do Gorzowa dotarła. Grób mło* 
dego bohatera, znajdujący się 
na cmentarzu przy ul. Chrob­
rego. jest starannie pielęgno* 
wany i obsadzony kwiatami. 
Drugą prośbę spełniono rów* 
nie chętnie. Społeczeństwo ze* 
brało cały album zdjęć, zarów­
no grobów poległych żołnierzy 
radzieckich- jak grobu lejtnan* 
ta Kłoczkowa i wysłało je do 
Kurska.

Do albumu dołączono ser* 
deczne listy, wyrażające matce 
radzieckiej głęboką wdzęczność 
za wychowanie syna — boha* 
tera, który tak bohatersko wal* 
czył o lepsze jutro ludzkości, 
chroniąc świat przed panowa* 
niem faszyzmu.
Listy zawierały również za* 
pewnienie, że społeczeństwo 
gorzowskie gremialnie stoi po 
stronie wielkiego obozu pokoju 
ze Związkiem Radzickim na 
czele i o pokó j, ten walczyć bę* 
dzie do zwycięskiego końca.

(ipc)

Bandyckie wyczyny 
Francuzów
w VIETNAMIE

PEKIN (PAP). Agencja In- 
formacyjna Vietnamu donosi, 
że 3 tysiące żołnierzy frnncu= 
skiego korpusu ekspedycyjne­
go w Vietnamie ncpadły na 
trzy powiaty w prowincjach 
Kuang-Tri i Tua-Tien (Vietnam 
centralny), ograbiły i podpa­
lmy wielkie magazyny ryżu i 
uprowadziły z sobą większą 
ilość bydła.

zbudowano 1 odbudowano w 
miastach przestrzeń miesz­
kalną o łącznej powierzchni 
ponad 72 milionów metrów 
kwadr. Poza tym w miejsco­
wościach wiejskich zbudowa­
no w tym okresie 2,3 miliona 
domów mieszkalnych.
Partia i rząd radziecki posta­

wiły na rok 1950 nowe wielkie 
zadania w dziedzinie dalszego 
rozwoju gospodarki narodowej 
i umocnienia finansów radziec­
kich.

Projekt 
go ZSRR 
po stronie
dy rubli, po stronie wydatków 
427,9 miliardów rubli, tj. zamy­
ka się nadwyżką dochodów nad 
wydatkami w kwocie 4,1 mi­
liarda rubli.

Podstawowa część funduszów 
budżetu państwa socjalistycz­
nego obracana jest na rozwój 
gosoodarki narodowej, dalszy 
rozkwit kultury i dalsze podnie­
sienie stopy życiowei narodu. 
Przeszło trzecia część wydat­
ków budżetowych — 164 4 mi­
liarda rubli — wyasygnowana 
zostanie na gospodarkę naro­
dową. Wydatki na cele socjal­
no,-kulturalne — przewidziane 
są w kwocie 120,7 miliarda ru­
bli, Ogółem wydatki na gospo­
darkę narodową i kulturę sta­
nowić będą 2/3 całokształtu 
wydatków budżetu państwowe- j 
go ZSRR. Wvdatki na f nanso-' 
wanie gospodarki narodowej i 
przedsięwzięć socjalno-kultu- 
ralnych przewyższą przeszło 
półtorakrotnie w roku 1950 od­
powiednie wydatki na te cele, 
poczynione w roku 1945 — 
pierwszym roku powojennego 
planu 5-letn;ego.

W ZSRR przeważałam mćść 
funduszów państwowych obra­
cana jest na rozszerzoną nro- 
dukcję socjalistyczną, podr:e-1 
sienie stopy życiowe; i pozio­
mu kulturalnego narodu.

Wydatki budżetowe minister­
stwa spraw wojskowych i mi- 
nisterstwa marynarki wojsko­
wej przewidz * he są w budzę 
cie uaństwowvm ZSRR na r. 1950 
w kwocie 79,4 miliarda rubli. W 
roku 1950 wydatki na obronę 
kraju wynoszą 18,5 procent o- 
gółu wydatków budżetowych, 
gdy w przedwojennym 1940 r 
wynosiły one 32,6 procent, a w 
pierwszym roku powojennego 
planu 5-letniego — 23,9 proc. 
Cyfry te raz jeszcze dowodzą,

miedzy ZSRR a Finlandią
] MOSKWA (PAP). Agencja 
1 TASS ogłosiła następujący ko­
munikat: i

Ostatnio odbyły się w Mo­
skwie rokowania między przed­
stawicielami ZSRR a Finlandii 

, w sprawie rozszerzenia j umo- 
i cnięnia stosunków gospodar­
czych między obu krajami. Dla 
zakończenia wspomnianych ro­
kowań — 9 czerwca br. do Mo­
skwy przybył premier Finlan­
dii — Urho Kekkonen.

Rokowania, w których udział 
brali ze strony radzieckiej — 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR — Miko- 
jan i minister handlu zagrani­
cznego — Mieńszykow, a ze 
strony fińskiej — minister p.ze- 
mysłu i handlu Tuomioia i 
członkowie fińskiej delegacji 
handlowej, przebiegły w atmo- 

, sferze pełnego ' zrozumienia 
wzajemnego i potwierdziły dą- ' stycznia 1951, roku do 31 gru- 

I żonie obu rządów do wszech- ; dnia 1955 roku.

Prace melioracyjne 
wartości 10 mil. zł 

wykonali chłopi 
pow. kaliskiac/O 

Akcja Czynów Melioracyj* 
nych objęła całą Polskę* a jak 
wykazują napływające mel* 
dunki ich rezultaty przyniosły 
Państwu f społeczeństwu mi« 
liardowe oszczędności. Do akcji 
tej przystąpili wszyscy rolnicy, 
a zobowiązania wypełniono 
wzorowo.

Powiat kaliski na odcinka 
prac melioracyjnych wysunął 
się na pierwsze miejsce w skali 
ogólnopolskiej. Pomimo to roi* 
n.:.cy podjęli dodatkowe zobo* 
wiązania w Czynie Meliora* 
cyjnym. Dzięki temu wykopa* 
no setki kilometrów nowych 
rowów odwadniających, nowe 
wały ochronne, mosty i fosy, a 
już istniejące zostały doprowa* 
dzone do porządku.

Ostatnie meldunki wykazu ją, 
że dotychczas w Czynie Melio* 
lacyjnym chłopi powiatu kali* 
skiego przepracowali 23.000 ro* 
boczodniówek. dając Państwu 
prace wartości około 10.000.000 
zł. W realizacji prac meliora* 
cyjnych przoduje gmina Koż* 
minek.

Chłopi powiatu tureckiego 
wykonali 21.614 roboczodnió* 
wek. których wartość przedsta* 
wia sumę ponad 9.000.000 zł. 
Wykopano 10 kilometrów no* 
wych rowów, a 141 kilometrów 
naprawiono. W powiecie turec*. 
kim wyróżniła się gmina Dzia*' 
dowice. której chłopi ofiaro* 
wali 2729 dniówek tj. 112 proc, 
jńanu. (za)

stronnego zacieśnienia i rozwi­
jania współpracy gospodarczej 
na podstawie układu o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej między Związkiem 
Radzieckim a Finlandią, za­
wartego 6 kwietnia 1948 roku.

Rokowania zakończyły się 
podpisaniem 13 czerwca br. po­
rozumienia między ZSRR i Fin­
landią o dostawach towaro­
wych w okresie 1951—1955 r. i 
protokółu o wymianie towaro­
wej na 1950 rok.

Pragnąc rozszerzyć stosunki 
gospodarcze na zasadach wza­
jemnych korzyści i stworzyć 
trwałą podstawę dla wymiany 
towarowej między obu krajami 
na dłuższy okres, obie strony 
uzgodniły kontygenty towaro­
we, które będą dostarczane 
Finlandii ze Związku Radziec­
kiego i Związkowi Radzieckie- 

I mu z Finlandii w okresie od 1

27 powiatów zlikwidowało całkowicie analfabetyzm 

lursy oiułieraii drogo do auiooso społecznego 
tysiącom osób pozbawionych przed wojną dostępu do naukj

WARSZAWA (PAP). 27 powiatów zlikwidowało już cał­
kowicie analfabetyzm. Podobne, meldunki napływają z setek 
gmin, gromad i zakładów’ pracv — ze wszystkich zakątków 
kraju. O faktach tych poinformował dziennikarzy pism sto­
łecznych pełnomocnik rządu d0 walki z analfabetyzmem — 
minister Stefan Matuszewski na konferencji prasowej w dniu 
14 bm..
Ukończenie kursów dla anal­

fabetów otworzyło drogę do

Śm/erłe/ny u/ypcrcfefc 
ministra pełnomocnego 
Ksawerego Pruszyńskiego

WARSZAWA (PAP) 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych podaje do wiadomości, że 
W dniu 13 czerwca br. uległ 
śmiertelnemu wypadkowi sa­
mochodowemu minister pełno­
mocny i poseł nadzwyczajny R. 
P. w Hadze — Ksawery Pru­
szyński.

Minister Pruszyński, któ.y 
odbywał podróż służbową z 
Hagi do Warszawy, zmarł na 
skutek 
przy 
du z 
koło 
skiej 
mieć.

obrażeń odniesionych 
zderzeniu jego samocho- 
samochodem ciężarowym 
miasta Hamm w brytyj- 
strefie okupacyjnej Nie-

*
Minister Ksawery Pruszyński u- 

rodżił, się w roku 1907, Po stu-

diach średnich w Chyrowie ukoń­
czył wydział prawny Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Po­
święcił się następnie pracy literac­
kiej i dziennikarskiej.

W roku 1939 wstąpił do Wojska 
Polskiego we Francji, w szeregach 
którego wziął udział w roku 1940 
w kampanii norweskiej w bitwie o 
Narwik. Rok 1944 zastaje go w dy­
wizji pancernej gen. Maczka. Bie­
rze udział w walkach we Francji, 
a w bitwie pod Falaise zostaje ran­
ny. Za swe 
dwukrotnie 
Walecznych 
de Guerre" 
ty j skie.

Po wójnie kontynuuje swą dzia­
łalność publicystyczną j literacką. 
W październiku 1945 roku zgłasza 
się do służby dyplomatycznej.

zasługi wojenne został 
odznaczony K ryżem 

Posiadał też ,Croix 
oraz trzy medale bry-

awansu społecznego tysiącom 
osób, które w okresie rządów 
przedwrześniowych i okupacji 
hitlerowsk;ej pozbawione były 
możności nauki.

Starsza młodzież będzie mogła 
kształcić się dalej w państwo­
wych szkołach praktyków spe­
cjalistów Ministerstwa Rolnic­
twa i uzyskać po 11 miesiącach 
nauki, w czasie której otrzymu­
je bezpłatne utrzymanie, za­
kwaterowanie i ubranie, pracę 
w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych i POM-ach.

Kursy dla analfabetów ujaw­
niły wielu wartościowych 1 uta­
lentowanych ludzi spośród wie­
lotysięcznych rzesz najbardziei 
uciskanych i trzymanych w 
ciemnocie przez władze sana­
cyjne obywateli naszego Pań­
stwa. M. in. 55-letni szewc Sta­
nisław Opyrchał z Kalwarii Ze­
brzydowskiej , posiadający wy­
bitny talent poetycki, mógł 
dzięki ukończeniu kursu napi­
sać i wydać drukiem 
utwory.

Absolwęnci o uzdolnieniach 
artystycznych kształcić będą 
swe talenty w ogniskach mu­
zycznych i sztuk plastycznych, 
organizowanych obecnie na wsi 

w mieście.
W ramach trwającej obec­

nie wiosenno - letniej akcji 
walki z analfabetyzmem zor­
ganizowano w całym kraju 
7472 nowe kursy początko­
wego nauczania, na których 
uczy się około 117 700 osób. 
Największą ilość kursów zor­
ganizowano w woj. śląskim.
W 27 powiatach, które za­

kończyły już walkę z analfa­
betyzmem, odbędą się dnia 16 
lipca, tj. w niedzielę poprze­
dzającą Święto Odrodzenia, 
specjalne uroczystości. Central­
na uroczystość z udziałem 
przedstawicieli władz państwo­
wych odbędzie się w tym dniu 
w Tczewie. W województwie 
gdańskim bowiem zlikwidowa­
no analfabetyzm w 6 powia­
tach. Na drugim miejscu, pod 
względem ilości powiatów, któ­
re zakończyły walkę z analfa­
betyzmem, znajduje się woje­
wództwo poznańskie — 7 po­
wiatów, na trzecim zaś woje-

i

swe, wództwo śląskie •— 6 powia- 
1 tów.



ZSCh w obliczu olbrzymiego zadania Sesia Rady Najwyższej ZSRR

wychowania nowych kadr ludowych Najdemokratyczniejszy
parlament świata

WARSZAWA (PAP), Rozwój wszystkich dziedzin życia 
gospodarczego, społecznego i kulturalno-oświatowego w kra­
ju, przewidziany planem 6-letn|m rozwój rolnictwa, rozwój 
Wszystkich form spółdzielczości na wsi, a w tym również 
spółdzielczości produkcyjnej oraz udział Związku Samopomo­
cy Chłopskiej w tych procesach rozwojowych, stawia przed 
tą masową organizacją chłopską olbrzymie zadanie wycho­
wywania nowych kadr, nie tylko do pracy związkowej, ale 
również do, prąc we wszystkich innych dziedzinach życia.

Związek, który zrzesza o- 
becnie porad 1800 tyęięcy 
członków, jest wielką szkolą 
uaktywnienia mas chłopskich 
stanowiących nieprzebrany 

‘ rezerwuar, skąd można wy­
łaniać coraz nowe, ludowe 
kadry dla partii i stronnictw 
politycznych, organizacji, in­
stytucji i aparatu państwo­
wego.
Tak postawiło zagadnienie 

kadr w ZSCh ostatnie Plenum 
Związku, które obradowało w 
dniach 13 i 14 bm.

W okresie kilku ostatnich 
miesięcy Związek przeprowa­
dził wybory do władz kół gro­
madzkich i do oddziałów gmin­
nych. Obecnie odbywają się 
wybory do władz oddziałów 
powiatowych. Na podstawie do­
świadczeń kampanii wyborczej 
stwierdzono, że przyczyniły się 
one do dalszego oczyszczenia 
szeregu Związku z wrogów kla­
sowych i ideologicznych oraz

Stonka ziemniaczana 
nrzeslenczą nwfctti antrykańsk i 
Rewelacyjne oświadczenie komentatora berlińskiego radia

Agencja TASS podaje w ko? 
respondencji z Berlina, że ko? 
mentator berlińskiego radia — 
Karol Hass, omawiając poją? 
wienie się stonki ziemniacza? 
nej w Niemczech, podał rewe? 
lacyjne dane o przestępczej 
działalności spekulantów ame? 
rykańskich.

W laboratoriach zakładu „I. 
G. Farbenindustrie" uczeni nie? 
mieccy wykryli nowy skutecz? 
ny środek walki ze stonką 
ziemniaczaną, który ma tajem? 
niczą nazwę ,.E=838“. Amery? 
kańskiemu ministrowi wojny a 
zarazem wielkiemu działacze? 
wi >,I. G. Farbenindustrie“ John* 
sonowi chodziło w danym 
wypadku o manewr wojenny i 
równocześnie o świetną osobi? 
stą transakcję.

Nowy środek walki ze ston* 
ką ziemniaczaną wynaleziony 
przez uczonych niemieckich 
zawiera w sobie truciznę za? 
bijającą nie tylko owady, lecz 
jajka i gąsienice. Trucizna ta 

•wypróbowana była początkowo 
w Centralnym Instytucie Bio? 
logicznym w Braunschweigu. 
Nowowynaleziony środek wraz 
z innymi podobnymi jest wła? 
snością dwóch amerykańskich 
koncernów. Aby preparat -,E= 
838“ mógł się stać przedmio? 
tern masowego eksportu nale? 
żało wypróbować go w wiel? 
kich rozmiarach. I w tym celu 
rozrzucono stonkę ziemniacza* 
ną.

Lecz chodziło tu o coś wię? 
cej. Wielcy spekulanci amery? 
kańscy — mówił komentator 
radia berlińskiego — chcieli w 
ten sposób nie tylko zaszkodzić 
naszemu urodzajowi i wyciąg? 
nąć zyski z rozsprzedaży „E= 
838“. nie tylko zwiększyć eks? 
port swych kartofli do Niemiec 
Zachodnich, gdyż przestępstwo 
wobec Niemieckiej Republ/ki 
Demokratycznej odbiłoby się 
na położeniu ekonomicznym 
Zachodnich Niemiec.

Chodziło Amerykanom o coś 
więcej. W wyniku śledztwa 
przeprowadzonego przez wła? 
dze Republiki Niemieckiej 
stwierdzono- że Amerykanie

WeittliE lizali
czytają wiersze

TUWIMA
Od początku br. ukazało się 

na półkach księgarskich w As 
zerbejdżanie ponad 400 tys egz. 
książek dla dzieci. Znajdują się 
wśród nich utwory współcze? 
snych pisarzy rosyjskich azer? 
beidżańskich, klasyków rosyj? 
skich i zagranicznych.

W-Baku ukazał się ostatnio 
zbiór wierszy Juliana Tuwima 
w opracowaniu dla dzieci i 
młodzieży .oraz zbiór pt. „Baj* 
ki słowiańskie", zawierający 
bajki, baśnie i legendy polskie, 
czeskie, słowackie i bułgarskie. 

do ideologicznego wzmocnienia 
i uaktvwnienia ZSCh, jednak 
ujawniły i pewne braki w dzia­
łalności Związku, o czym 
świadczy np. wprowadzenie do 
władz grdomadzkich i gminnych 
zbvt małej liczby kobiet i mło­
dzieży.

Mimo tych niedopatrzeń w 
dziedzinie kadr Związek ma 
spory dorobek, o czym świad­
czy fakt, że w gromadach i 
gminach pracuje na różnych 
stanowiskach nieetatowych 
236 566 osób — prezesów, se­
kretarzy, skarbników kół i od­
działów gminnych, kierowni­
ków grup producentów, świe­
tlic. zespołów, przewodniczą­
cych komitetów, członków 
gminnych Rad Kontroli itd.

Działacze terenowi wymie­
niali liczne przykłady, które 
dowodzą, że wysunięci chłopi z 
gromad potrafią kierować od­
powiedzialną prącą związkową, 

chcieli wypróbować i wykazać 
sw;oją gotowość do wojny bak? 
teriologicznej. Prowokacja a= 
merykańska na ziemi niemiec? 
kiej. oświadczył w zakończeniu 
Karol Hass, jest tylko jednym 
z ogniw wielkiego łańcucha. 
Amerykańscy podżegacze wo= 
jenni chcieli początkowo stoso? 
wać strategię bomby atomowej 
i tym samym wykonać plany 
Hitlera. Obecnie przejęli oni od 
japońskich imperialistów teo? 
rię i praktykę potwornej woj? 
ny bakteriologicznej, (hb)

Duży wzrost pogłowia w Polsce
Zniesienie dekretu o ochronie zwierzał hodowlanych

Niski stan pogłowia w pierw* 
szych latach po wyzwoleniu 
spowodował wydanie dekretu 
o ochronie zwierząt hodowla? 
nych. Zarządzenie to było 
wówczas konieczne i celowe.' 
Ponieważ w międzyczasie na* 
stąpił ogromny wzrost pogło? 
wia w całym kraju, przeto oka? 
zała się potrzeba uchylenia o? 
bowiązujących dotychczas za* 
rządzeń odnośnie uboju zwie? 
rząt gospodarskich.

Ostatnio weszła w życie no* 
wa ustawa, regulująca ubój 
zwierząt gospodarskich. W 
myśl tej ustawy dopuszczalny 
jest ubój wszystkich zwierząt 
z wyjątkiem tych, które są za? 
rejestrowane w księgach zwie­
rząt zarodowych oraz przy­
chówku po tychże zwierzętach 
i rozpłodników licencjonować 
nych.

Liczne
kadry metalowców 

podejmują apel 
imsisliifi Disusiwiów 
GORZÓW. Rzucone przez Ur? 

susowców gorzowskich hasło o 
nowe formy współzawodnic? 
twa: ..Jeden dzień bez braków" 
znajduje licznych zwolenni? 
ków. Poza pracowniami kil? 
kudziesięciu najpoważniejszych 
zakładów, którzy zgłosili się 
zaraz na pierwszy apel, stale 
jeszcze napływają zgłoszenia 
do udziału w tym szlachetnym 
współzawodnictwie.

Ostatnio udział swój zgłosili 
pracowmicy Państw. Fabryki 
im. J. Strzelczyka w Łodzi, 
pracownicy Huty „Ludwików" 
w Kielcach oraz pracownicy 
zakładów „Ustroń" k. Cieszyna.

Zdrowa rodzina
to podstawa 
egzystencji narodu

że wyróżniają się w pracy spół­
dzielczej, kulturalno - oświato­
wej.

Mimo braków ZSCh ma zna­
czne osiągnięcia w dziedzinie 
szkolenia. Od III Kongresu 
ZSCh przeszkolono 3000 pra­
cowników organizacyjno-spo- 
łecznych z powiatów i gmin, 
1660 aktywistów świetlicowych, 
48 500 kierowników grup pro­
ducentów. Obecnie czynnych 
jest 1 
wych, które mogą od razu szko-1 Zatorskich aktywu ZSCh,

—-------------------------------------------------' ■ ———........................................... —

Dzieci przodowników pracy
i członków spółdzielni produkcyjnych 

maja pierwszeństwo w przyjęciu 
do szkół zawodowych

11 ośrodków szkolenio-l tycznego, kwalifikacji organi- 
które mogą od razu szko-1 Zatorskich aktywu ZSCh,

WARSZAWA (PAP). W dniach 
od 22 czerwca do 5 lipca i od 
26 do 31 sierpnia br. 6zkóły za3 
wodowe w całym kraju prze* 
prowadzą zapisy uczniów na 
1950A51 rok. W nowym roku 
szkolnym szkoły zawodowe 
wszystkich typów przyjmą o 
12,4 proc więcej młodzieży niż 
w roku bieżącym.

Pierwszeństwo w przyjęciu 
do szkół zawodowych posiadać 
będą dzieci przodowników pra? 
cy, członków spółdzielni pro* 
dukcyjnych i sieroty po bojow* 
nikach o wolność i demokrację 
oraz po ofiarach terroru faszy? 
stowskiego.

Nad właściwym doborem 
kandydatów do szkół zawodos 
wych czuwać będą Społeczne 
Komisje Przyjęć, w skład któ­
rych wejdą: przedstawiciele Rad 
Narodowych, PZPR, ZNP, komi= 
tetów rodzicielskich i zakładów 
pracy, opiekujących się szkoła* 
mi, dyrektorzy szkół i reprezen? 
tanci rad pedagogicznych.

Struktura szkolnictwa zawo: 
dowego, łącząca naukę z pracą 
produkcyjną, oraz pomoc i opie­
ka państwa umożliwiają mło= 
dzieży, zdobywającej zawód, 
nie tylko korzystanie z interna? 
tów i stypendiów, ale stwarza*

Ubój w rzeźniach 1 innych 
zakładach uboju może być do? 
konywany za okazaniem za? 
świadczenia w formie adnotacji 
na świadectwie pochodzenia 
stwierdzającej, że dane zwierzę 
nie jest zaklasyfikowane do 
zwierząt hodowlanych. (Gor)

Przegląd prasy polskiej
polto/oai

Prasa polska ostro i niedwu­
znacznie potępiła negatywne 
s;anowisko Episkopatu wobec 
akcji podpisywania Apelu Po­
kojowego.

„Trybuna Ludu" po omówie­
niu masowości i dynamiki a- 
kcji pokojowej, prowadzonej 
z niezwykłym entuzjazmem 
przez Komitety Obrońców Po­
koju, stwierdza:

„Podpisywali ludzie partyj­
ni i bezpartyjni. Podpisywali 
n ewierzący i więżący, ka­
tolicy, ' świeccy i duchowni. 
W toku akcji powstał zwar­
ty, jednolity, powszechny 
iront ogólnonarodowy walki 
o pokój. Wszystko, co zna­
lazło się poza tym frontem, 
nie zasługuje na miano Po­
laka". .
Znaleźli się, wprawdzie w 

mikroskopijnej ilości, wrogo­
wie pokoju, a w ich liczbie 
obok kułackich reakcjonistów 
i dywersantów z sekty „Świad­
ków Jehowy" — polski, kato­
licki Episkopat. Oto co na ten 
temat pisze „Trybuna Ludu":

„Podczas, gdy ogromni 
większość duchoweństwa 
polskiego podpisała Apel i 
poszła w tej sprawie z całym 
narodem, nie podpisał Apelu 
ani 
nil 
ha, 
ani 
nia 
rozum:enie z Rządem z dnia 
14 kwietnia. Episkopat grał 
na zwłokę — wreszcie odmó­
wił złożenia podpisów".
Dziennik stwierdza dalej, te 

v/alka o pokój na polskim tere­

jeden biskup. Nie uczy 
tego ani kardynał Sapte- 

ani Prymas Wyszyński, 
biskupi, którzy z ramie~ 
Episkopatu podpisali po­

lić 770 osób, 40 uniwersytetów 
ludowych z liczbą 2000 uczniów 
oraz 2 szkoły prdcy społecz­
nej.

W wyniku obrad zagadnie­
nie wvsuwania nowych kadr 
postawione zostało jako jedno 
z głównych zadań wszystkich 
ogniw związkowych. Realiza­
cja wytycznych w tej dziedzi­
nie będzie stale przyczyniać się 
do podnoszenia poziomu poli-

ją dla niej możliwości zarobku 
już w czasie nauki. Uczniowie 
szkół zawodowych poświęcają 
bowiem 18 godzin tygodniowo 
na pracę produkcyjną, zdoby* 
wając w ten sposób praktykę 
zawodową i 18 godzin na naukę 
teoretyczną w szkole.

Wszyscy absolwenci szkół za= 
wodowych mają zapewnione za? 
trudnienie już w momencie u= 
kończenia nauki, zaś uzdolnieni 
uczniowie możność dalszego 
kształcenia się.

Crctei reoroanizacłi 
sHtln tilmgo 
w woj. poznańskim
Z nowym rokiem szkolnym 

nastąpi reorganizacja licealne? 
go szkolnictwa rolniczego w 
woj poznańskim: Żeńskie Li? 
ceum Rolnicze w Rokietnicy 
przekształcone zostanie na Lic. 
Wodno-Melioracyjne; Liceum 
Rolniczo?Spółdzielcze we Wrze* 
śni na Liceum Weterynaryjne 
oraz Liceum Rolnicze w Lesz? 
nie na Liceum Rachunkowości 
Rolnej. Ponadto jest w projek? 
cie zorganizowanie Liceum 
Mechaniki Rolnej w Edwardo* 
wie.

Ta częściowa reorganizacja 
okazała się konieczną celem 
przygotowania młodych kadr 
meliorantów. weterynarzy i 
wykwalifikowanych księgo? 
wych dla PGR i gospodarstw 
spółdzielczych. Należy dodać, 
że Liceum Hodowlane w Sro? 
cizie nastawione będzie na ho? 
dowlę trzody chlewnej, a La? 
ceum Hodowlane w Szamotu? 
łach specjalizować się będzie 
w hodowli bydła. (Gor)

nie jest zarazem walką z tymi, 
którzy

...,swą postawą pomagają 
podżegaczom wojennym" — 1 
analizuje źródła, z których do 
Episkopatu Polskiego płynęła 
antypolska i antypokojowa in­
spiracja. Źródłami tymi są: im­
perialistyczny i sprzyjający 
spadkobiercy Hitlera w Niem­
czech, Waszyngton i jego wa­
tykański wasal. I

„Trybuna Ludu" stwierdza w i 
związku z tym: |

„Czynniki, które znalazły się i 
w Polsce pod duchowymi wpły- ] 
wami waszyngtońsko - waty f 
kańskich ośrodków politycz- < 
nych, popadły w otwarty kon­
flikt z interesami } dążeniami 
narodu polskiego. Ujawniła to 
ze szczególną wyrazistością a- 
kcja zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim.

Polska opinia publiczna 
jest jednomyślna w surowym 
osądzie postępowania tych, 
którzy, wbrew całemu naro­
dowi, odmówili podpisania 

. Apelu Sztokholmskiego".
Pismo konkludu e dalej, przy- 

oominajac tekst- porozumienia 
Rządu RP z Episkopatem, z 
dnia 14. 4. br.:

„Jest rzeczą jasną, że po­
stawa Episkopatu wobec A’ 
pelu Sztokholmskiego jest 
naruszeniem ducha 1 litery te­
go porozumienia. Miliony 
wierzących, którzy w walce 
o pokój podpisali Apel Sztok­
holmski, nie pogodzą się z 
taką postawą hierarchii ko­
ścielnej, z naruszeniem poro­
zumienia przez Episkopat i 
będą domagały się lojalno-

Oczy całej ludności ZSRR i 
uwaga niezliczonej ilości przy- 
jaoiół Związku Radzieckiego na 
całym świecie zwrócone są o- 
becnie na Moskwę, gdzie w 
dniu 12 czerwca rozpoczęły się 
obrady Rady Najwyższe; ZSRR.

Warto tu przypomnieć, że np. 
w brytyjskiej Izbie Lordów, 
która nadaje ton życiu politycz. 
nemu Anglii, zasiadają: 2 ksią­
żęta „krwi królewskiej". 2 ar­
cybiskupi, 20 książąt 28 marki­
zów, 116 hrabiów, 79 wicehra­
biów, 24 biskupów. 483 baro­
nów i... 20 „uszlachconych"
pFzez króla labourzystów. W 
kongresie amerykańskim prze­
ważają przedstawiciele najwię­
kszych firm przemysłowych, 
handlowych j banków, w ogóle 
ludzie renrezentujący wielkie 
interesy Wall Street oraz przy 
okazji —- 6we własne, małe, 
choć niemniej brudne intere- 
sikj osobiste. Nie na próżno 
przysłowie amerykańskie gło­
si: „Jedni zostają senatorami 
ponieważ są bogaci, inni stają 
się bogaczami, ponieważ są se­
natorami".

W parlamencie radzieckim 
posłami są tylko ludzie pracy, 
którzy reprezentują wyłącznie 
interesy ludu radzieckiego 1 
jego wielkiej ojczyzny-socjali­
stycznej.

Ten skład personalny parla­
mentu radzieckiego decyduje 
również o zainteresowaniach i 
kierunku debat deputowanych 
radzieckich, o składzie rządu 
i jego polityce wewnętrznej i 
zagranicznej. Wystarczy rzucić 
okiem na referat o budżecie 
ZSRR, wygłoszony przez ra­
dzieckiego ministra finansów. 
Zwieriewa, aby się o tym prze­
konać. Nie ma w tym budżecie 
funduszy na zbrojenia czy „po­
moc" innym krajom, w celu ich 
opanowania i skolonizowania, 
jak to np. słyszymy bezustan­
nie podczas debat Kongresu 
amerykańskiego, czy brytyj­
skiej Izby Gmin. Budżet ZSRR 
zreferowany przez ministra 
Zwieriewa przeznaczony jest na 
rozwój gospodarki narodowej 
Związku Radzieckiego, na pod­
niesienie kultury. i polepszenie 
stanu materialnego narodów 
ZSRR. W tym ponad wydat­
ków państwowych prelimino­
waną jest na rozwój gospodar­
ki narodowej. Ponad 120 mi­
liardów rubli — na cele so- 
cjalno-kulturalne.

Budżet radziecki jest budże­
tem pokojowym. Wydatki na 
obronę państwa wyniosą w ro­
ku 1950 — 18.5 proc, wydat­
ków państwowych, a więc 
mniej niż w latach ubiegłych, 
jak np. w roku 1940 kiedy sta- 

I nowiły one 32.6 proc., czy też 
| w .pierwszym roku pięciolatki 

ści wobec Polski Ludowej i 
wobec sprawy obrony po­
koju.

Opinia publiczna nie może 
godzić się z tym, aby ci, któ­
rzy popierają podżegaczy wo­
jennych, mogli mieć dostęp 
do szkół, a przez to mogli 
wywierać demoralizujący 
wpływ na naszą młodzież". 
Pismo Stronnictwa Demokra­

tycznego — "Kurier Codzien­
ny" z dnia 14. 6. 50 r. szcze­
gółowo omawiając łączność an- 
typokojowej postawy Episko- 
patu z amerykańsko watykań- 
skimi dyrektywami, pisze w 
artykule „Wrogowie Pokoju":

„W interesie Ameryki le­
żało, aby biskupom polskim 
polecono nie podpisywać A~ 
pelu Sztokholnuddego i wy­
dać zakaz podpisywania pod­
ległym im księżom Tym bar­
dziej, że takie postępowanie 
było równocześnie pogwał­
ceniem umowy zawartej 
przez Episkopat z Rządem 
Polskim, w której wyraźn'e 
Episkopat zobowiązał się do 
współudziału w akcji poko­
jowej. Biskupi powiadali nie­
raz, że będą sę modlili o po­
kój, ale Apelu nie podpiszą.

Oczywiście nie mamy za­
miaru podważać wiary w 
skuteczność tej modlitwy, a- 
le możemy wyrazić wątpli­
wość co do tego, o jaki po­
kój będą oni prosili, może 
o jakąś Romana czy Pax A~ 
mericana. Natomiast nie ma 
żadnej wątpliwości, że nie 
chcieli swym podpisem za­
protestować przeciwko wof 
nie przygotowywanej wiado-

powojennej, kiedy wynosiły one
23.9 proc. Jakże inaczej wyglą­
dają budżety państw kapitali­
stycznych, uginające się pod 
brzemieniem rosnących corocz­
nie wydatków na zbrojenia, na­
rzuconych im przez imperializm 
amerykański. Wydatki wojsko­
we Stanów Zjednoczonych sta­
nowią 76 proc, budżetu amery­
kańskiego.

Budżet radziecki nie zna klę­
ski deficytów państwowych, 
które są zmorą mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych. 
Budżet radziecki jest zrówno­
ważony. Przewiduje 432 miliar­
dy rubli po stronie dochodów 
i 427,9 miliarda rublj po stro­
nie wydatków, a więc — 4,1 
miliarda rubli nadwyżki ‘ do­
chodów nad wydatkami. A je­
dnocześnie tegoroczny budżet 
ZSRR przewiduje wzrost bud­
żetów republik związkowych o
2.9 miliarda rubli, co jest cyfro­
wą ilustracją dobrobytu i wzro­
stu dochodów w Związku Ra­
dzieckim.

Nic dziwnego, że narody ra­
dzieckie otaczają swój parla­
ment największą miłością 1 
przywiązaniem. Wybory do Ra­
dy Najwyższej ZSRR, przepro­
wadzone w marcu br. na pod­
stawie stalinowskie- konstytu­
cji, stały się potężną manife­
stacją jedności politycznej na­
rodów radzieckich i ich przy­
wiązania do ustroju socjali­
stycznego, partii komunistycz­
nie] i wielkiego Stalina. Masy 
pracujące ZSRR nie tylko je­
dnomyślnie i powszechnie wz:ę. 
ły udział w głosowaniu do Ra­
dy Na;wyższej ZSRR, ale sta­
rały się również o uczczenie 
sesji parlamentu nowymi osią­
gnięciami w dziedzinie wzro­
stu produkcji i rozwoju gospo­
darki narodowej. Głośny stał się 
czyn robotnicy — stachanov-<i 
moskiewsk:ej fabryki obir. 1 
„Komuna Paryska", Lidii Kora- 
bielnikowej, która postanowiła 
przekraczać codziennie plan 
produkcji i przy tym w ciągu 
jednego dnia miesiąca produ­
kować obuwie wyłącznie z za­
oszczędzonych materiałów. Bry­
gada Korabielnikowej wyprodu­
kowała na cześć sesji Rady 
Najwyższej ZSRR 2313 par obu­
wia ponad plan, Nie pozostają 
w tyle również pracownicy i 
robotnicy z innych dziedzin ży­
cia gospodarczego w ZSRR.

Przykłady takie można by 
mnożyć bez liku. Naród radziec­
ki,, mający najdemokratyczniej- 
szy na świecie parlament ludowy 
i wyznaczony przez ten parlament 
rząd, z entuzjazmem idzie po 

' drodze twórczej, pokojowe] 
, pracy, mając jako drogowskaz 

historyczne doświadczenia 
WKP (b) i genialne wskazania 

. Wielkiego Stalina. J. W.

mo w jakich ośrodkach".
Stwierdzając, że mimo stano­

wiska Watykanu, wielka część 
księży pozytywnie odniosła się 
do akcji podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego, dziennik koń­
czy artykuł słowami:

„Powiedzieliśmy już, że 
uczciwy Polak nie może być 
przeciw pokojowi, a świado­
my wie, gdzie leży ośrodek 
dyspozycyjny wojennej pro­
pagandy.

Tak, linia podziału jest wy­
raźna i całe społeczeństwo 
rzeczywiście polskie właści­
wie ją oceni".
Wyrażającą opinię polskiego 

pracującego chłopstwa „Wola 
Ludu", organ NKW Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego 
oświadcza:

„Nie pierwszy to wypadek, 
kiedy przedstawiciele Epi­
skopatu zajęli pozycje anty- 
narodowe, antypatriotyczne. 
Zdajemy sobie sprawę, że 
Watykan, a więc agentura 
obcych interesów tok kieruje 
polityką biskupów, że często 
staje ona w kolizji z racją 
stanu Polski Ludowej, w 
sprzeczności z interesami mi- 

.lionów chłopów i robotni­
ków. Jednakże ostatni fakt 
niezłożenia podpisu pod Ape­
lem Pokoju, a więc aktem, 
który jest podyktowany in­
teresem całej ludzkości, ten 
takt stawia przedstawicieli 
Episkopatu poza nawiasem 
ludzi dobrej woli".
Głosy prasy polskiej poka* 

zują wyraźnie co sądzi naród 
o tych, którzy są przeciw po­
kojowi.



Korespondenci we Wschowie

staja przed nowymi zadaniami
* » ~~’

Na I Zlocie korespondentów 
robotniczo-chłopskich w War­
szawie Premier Cyrankiewicz 
powiedział:

„Dziś przed prasą Polski lu­
dowej stoi doniosłe zagadnie­
nie rozszerzenia, rozbudowania, 
usprawnienia sieci swych ko­
respondentów, związania ich z 
redakcją, a redakcji z nimi i 
roztoczenia nad nimi najtro­
skliwszej opieki."

W kilka dni po zlocie zaczę­
to w powiecie wschowskim 
werbować nowych korespon­
dentów robotniczych i wiej­
skich W dniu 9 czerwca liczba 
ich wynosiła już 22. W związ­
ku z koniecznością podniesie­
nia ich stylu pracy w dwa dni 
później odbyła się pod przewo­
dnictwem instruktora KP PZPR 
oh Winkowskiego I Powiatowa 
Konferencja Korespondentów 
Robotniczo-Chłopskich. Referat 
sprawozdawczy ze złotu kores­
pondentów w Warszawie wy­
głosił ob. Witold Jurasz, pod­
kreślając znaczenie doświad­
czeń prasy radzieckiej. Następ­
nie omówił zagadnienia rozum­
nego korzystania z krytyki i sa­
mokrytyki, form współpracy z

redakcją i inne aktualne zaga­
dnienia w ruchu korespondenc- 
kim. Drugi referat wygłosił ob. 
Witkowski, który omówił IV 
Plenum KC PZPR pod kątem 
pracy korespondentów. W dys­
kusji K. Zawadzki przeprowa­
dził krytykę działalności pew­
nych osób w Państwowym Do­
mu Młodzieży, a zwłaszcza ob.

Tkaczowej, higienistki PDMU-u. 
Zebrani postanowili sprawę tę 
oddać do prasy partyjnej oraz 
do Powiatowego Komitetu 
PZPR.

W <wyniku wyborów przewo­
dniczącym klubu koresponden­
tów powiatu wschowskiego zo­
stał Kazimierz Trzciński, a se­
kretarzem Romuald Jodko, (ju)

ItewBw® Htom iu oshrn
dostarczy tęgich fachowców

Ostrów, to miasto kolejarzy. |i dydaktycznymi — Centralny 
Na węźle zatrudnionych jest j Urząd Szkolenia Zawodowego, 
ich około 4 tysięcy, a w za* I Uczelnia ta jest bardzo po* 
kładach mechanicznych ponad j trzebna w Ostrowie i ma 

piękne perspektywy rozwoju, — 
Mieści się ona, niestety, w 
zbyt ciasnych lokalach. Wła­
dze kolejowe winny 6.ę nią 
bardziej zainteresować. Zacho* 
dzi przy tym konieczność wy­
budowania budynku dla gim« 
nazjum i liceum median.czne* 
go kolejowego.

Zakład ten zgodnie z zarzą­
dzeniem władz (C. U. S. Z.) 
przekształca się cd początku 
roku szkolnego na dwuletnią 
szkołę zawodową mechaniczną, 
przygotowującą kwalifikować 
nych pracowników I stopnia 
(czeladników) oraz na 44etnie 
technikum, które przygotowy­
wać będzie techników.

Uczniowie tych szkół poza 
teoretyczną nauką — będą 
mieli możność kształcić się 
praktycznie w ostrowskich 
warsztatach mechanicznych, 
które według oceny fachów* 
ców należą do najlepiej wy* 
posażonych tego rodzaju za­
kładów w Polsce- 
Od dnia 19 bm. przystępuje 

108 absolwentów gimnazjum 
mechanicznego kolejowego w 
Ostrowie do egzaminu kwali* 
fikacyjnego. Wykwalifikować 
ni pracownicy I stopnia podle* 
gać będą planowemu przy* 
działowi do pracy.

Do 2.1etniej szkoły i techni* 
kum mechanicznego obecnie 
przyjmuje się zapisy chłopców 
i dziewcząt z ukończoną szko* 
łą podstawową. — Egzaminy 
wstępne rozpoczynają się 26 
bm. o godz. 8 rano, (bd)

3 000. Potrzeby P. K. P. spo= 
wodowały, że cztery lata temu 
zorganizowano w Ostrow-e 
gimnazjum mechaniczne i li* 
ceum kolejowe. Stroną gospo­
darczą tego zakładu zajmuje się 
Ministerstwo Komunikacji, a. 
zagadnieniami pedagogicznymi

55 lat w służbie bociana
Małgorzata Piwecka abchodzi swój jubileusz

W trwającym obecnie Tygod­
niu Zdrowia cały personel Służ­
by Zdrowia poprzez niezliczone 
ekipy lekarskie przychodzi z 
wydatną popiocą wszystkim 
chorym w najodleglejszych na­
wet okolicach. W Tygodniu 
tym winniśmy sobie więc u- 
świadomić pełną zaparcia się 
odpowiedzialną i trudną pracę, 
jaką spełniają dla ogółu leka­
rze,, pielęgniarki i akuszerki. 
Muszą oni stać na posterunku, 
przez dzień i przez noc.
W Wolsztynie jednym z najhar­

dziej śumiennych i dzielnych le-

karzy jest dr Śmiałek. Ale nie o 
nim będziemy dziś pisać. Przed­
stawimy natomiast położną, 75- 
letnią Małgorzatę Piwecką z Wol­
sztyna, która pracuje już w swym 
zawodzie od 55 lat. Przyjęła ona 
na świat blisko 10.000 dzieci. 
Praca jej była zawsze sumienna 
i pełna ofiarności. Posiada 

facho- 
młod-

nie raz, ale dziesięć razy podpiszę 
listę!" (kh)

KROTOSZYN J

KRONIKA
CZERWIEC

PIĄTEK 
Budzimierza

Smńce w.: 3.29 
zach.: 20.17

Księżyc w.- 3.16 
zach.: 21.49

lzs-u narta sort w Kasiczorze
Oslatnio do gromady Kaszczor 

w gminie Mochy wyjechała ekipa 
wiejskich sportowców z LZS Niałek 
Wielki, Pewodowo i Tarnów w celu 
propagandy zbliżającego się Święta 
Kultury Fizycznej w Wolsztynie. 
Mimo fatalnej skoczni uzyskano 
szereg niezłych wyników lekkoatle­
tycznych :

Bieg 100 m w konkurencji ieńsk.: 
Krzenreniówna 15.6, Wesołowska 
15.8, Kaźmierczakówna 15.9 (wszy­
stkie z LZS (Niałek);

100 m w konkurencji męskiej: 
Ratajczak 11.7, Wróbel (obydwaj 
LZS Niałek), Rosiński (Powodowe);

skok w dal: Ratajczak 580, Juzyk
(LZS Tarnowa) 449;

skok wzwyż: Ratajczak 160 Wró­
bel 130;

pchnięcie kulą: Ratajczak 9.00, 
Woźny 8.86, Żurek 8.16 — wszyscy 
trzej LZS (Niałek),

W spotkaniu siatkówki drużyna 
żeńska LZS (Kaszczor) pokonała po 
niezłej grze LZS (Niałek Wielki) 
2:0 (15:8, 15:6). W meczu piłki 
nożnej LZS (Niałek Wielki) wygrał 
zasłużenie ź LZS (Kaszczor) w st. 
5:1 (2:1), zdobywając bramki przez 
Żurka 3 i Woźnego II — 2. Dla 
pokonanych Michalewicz.

Wyjazd wiejskiech sportowców 
spełnił w zupełności swoje zada­
nie propagandy 6portu w groma­
dzie Kaszczor, (kh)

Do 22 lipca ńe będzie 
ani jednego analfabety

W powiecie krotoszyńskim było 
ogółem zarejestrowanych 655 
analfabetów, z których ostatnio 
436 (to jest 64,9 proc.) złożyło 
egzaminy. W tej chwili czynne są 
jeszcze 3 kursy dla analfabetów, 
w tym 1 kurs dla głuchoniemych 
i 2 kursy w Zakładzie Popraw­
czym w Koźminie z ogólną liczbą 
53 uczni.

Ostateczne egzaminy dla reszty 
analfabetów odbędą się w końcu 
czerwca i początkiem lipca, tak że 
powiat krotoszyński zamierza do 
22 lipca 1950 r, zlikwidować cał­
kowicie analfabetyzm. (fk)

i pełna ofiarności, 
wszechstronne wiadomości 
we i służy nimi chętnie 
szym położnym.

Małgorzata Piwecka jest 
ną akuszerką na terenie obwodu 
wolszyńskiego, gdzie nieprzerwa­
nie praktykowała. Urodziła się 
ona w Nowym Kramsku, a «wą 
praktykę położniczą rozpoczęła 
w rokn... 1896. Ale jeszcze i dziś 
wszyscy a pełnym zaufaniem uda­
ją się o pomoc do 75-letniej sta­
ruszki. Piwecka jest szczęśliwa, 
że może w warunkach pokojo­
wych służyć matkom i ich dzie­
ciom. Gdy ostatnio do jej mie­
szkania przyszła trójka z Apelem 
Sztokholmskim,' staruszka powie­
działa: „Jeśli chodzi o pokój, to

cenio-

3*7 zespolóuj
dobrego czytania

na wsi krotoszyńskiej
Na terenie powiatu krotoszyń­

skiego było zorganizowanych w 
okresie zimy 38 zespołów dobrego 
czytania (1 w mieście, a reszta na 
wsi). Z tego 23 zespoły zorgani- 
zawoł ZMP, a 15 Zw. Sam- Chłop­
skiej. Liczba uczestników wyno­
siła 369 osób. Godziny 
rażały się cyfrą 3.562.

Obecnie czynne są 2 
letnie zespoły dobrego 
dla absolwentów kursów począt­
kowego czytania w Kobiernie i 
Korytach. (fk)

pracy wy-

wiosenno- 
czytania

W ub. tygodniu odbyły się sesje 
Miejskich Rad Narodowych w Ko 
bylinie.i Pogorzeli, pcw. krotoszyń­
skiego. Po sprawozdaniach w taj­
nym głosowaniu nastąpił wybór 
nowych prezydiów.

W Kobylinie wybrano dotychcza­
sowego burmistrza Józefa Ciesiel­
skiego przewodniczącym Prezydium 
MRN, jego zastępcą » Ignacego 
Spruttę, sekretarzem Stefana Pabi­
siaka.

W Pogorzeli wybrani zostali: na 
przewodniczącego Prezydium MRN 
dotychczasowy burmistrz Bronisław 
Waszkiewicz, na zastępcę przewod­
niczącego sekretarz gminny Włady­
sław Wciórka, a na sekretarza — 
Konrad Wielicki z Pogorzeli.

Kursy Oświaty dla Dorosłych. Na 
terenie pow. krotoszyńskiego zor­
ganizowane były ostatnio 2-roczne 
kursy O. D. w Krotoszynie 1 Ko­
bylinie i 3 kursy półroczne O. D. 
w Sulmierzycach, Ligocie i Koźmiń- 
cu, oraz 3 kursy przy średnich 
szkołach zawodowych w Krotoszy­
nie, Zdunach i K°źminie. Ostatnio 
32 uczestników kursów otrzymało 
świadectwa z zakresu 7 klas szkoły 
•podstawowej. Kursy roczne O. D. 
przystąpią do egzaminów w końcu 
czerwca rb.

Końcowy egzamin Kursu Księgo­
wości Przebitkowej zorganizowany 
przez Zakład Wiedzy Handlowej 
w Krotoszynie odbył się dnia 11 
bm. Do egzaminu przystąpiło 40 
kandydatów. Są to przeważnie pra­
cownicy państwowych j uspołecz­
nionych zakładów pracy. Egzamin 
z wynikiem pomyślnym złożyło 28 
słuchaczy. Przewodniczącym był 
nacz. wydz. DOSZ w Poznaniu Wł. 
Kwaśnik, delegatem Zakładu Wie­
dzy Handlowej w Pozij-aniu radca 
Chudziński. (fk)

30 toń zboża
dla uczczenia

VI rocznicy PKWN
Rolnicy gromady Zbiersk po­

wiatu kaliskiego, podjęli jako 
pierwsi zobowiązanie dla ucz­
czenia rocznicy Manifestu 
PKWN-u, Dostarczą oni 30 ton 
zboża ponad wyznaczony plan. 
Czyn ten jest godny specjal­
nego wyróżnienia, gdyż Zbiersk 
zamieszkują przeważnie chłopi 
mało- i średniorolni, a ziem’a 
jest tam słaba i podmokła.

Czyn rolników ze Zbierska 
pociągnie niewątpliwie za sobą 
inne gromady, szczególnie bo­
gatsze jak Zborów. Pamięcin, 
Staw, Błaszki i inne, (gem)

Zezem

Roje much 
roznoszą zarazki i

Co na to
Samopomoc Chłopska

Przy ul. Wolności w Bo­
janowie teren po spalonej 
budowli sprzed trzech lat, 
administrowany obecnie 
przez Zarząd Nieruchomości 
Miejskich w Bojanowie, jest 
w stanie godnym pożałowa­
nia. Stojące jeszcze do nie­
dawna metrowe mury roze­
brano, ale o dalszym losie 
terenu nic nie wiadomo. A 
przecież teren len mógłby 
być wykorzystany pod o- 
gród warzywny, a prace nad 
jego uporządkowaniem mo­
głaby wykonać „Służba Pol­
sce".

Obok tego miejsca znaj­
dują się także dwa pozosta­
wione bez opieki wozy rzeź" 
nickie bez kół — własność 
poniemiecka. Są jeszcze w 
dość dobrym stanie, przy 
małym remoncie mogłyby 
się przydać Samopomocy 
Chłopskiej do transportu 
zwierząt na rzeź.

Niedaleko znów pod szo­
pą ze sklepu rzeźnickiego 
Gm. Sp. Sam. Chi. w Boja­
nowie składa się kości 
zwierzęce, nad którymi krą­
żą zazwyczaj stada much. 
Mieszkańcom z pobliskich 
domów zapach kości zatru­
wa powietrze, roznosząc 
przy tym chorobotwórcze 
zarazki.

Niechaj bojanowska Sa­
mopomoc Chłopska weźmie 
się wreszcie do porządko­
wej roboty. Szopa ta winna 
być jak najprędzej zam­
knięta. (wł)

Pracownicy poszukiwani
Doświadczona kucharka potrzebna od 1 lipca br. 
do Ośrodka Kolonijnego we Wroniawach pow. 
Wolsztyn. Zgłoszenia: Państwowe Przedsiębior­
stwa Budowlane Oddział I w Poznaniu, ul. Ko* 
ścielna 19. Referat Personalny. K1294

2 księgowi ze zriajomośicią księgowości przebił* 
kowej i rolniczej, potrzebni od 1 VII 1950 r. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw kierować da 
Państwowego Szpitala Międzyrzecz Wlkp. — 
Obrzyce. K1297

TEATRY

Planista przemysłowy do samodzielnego prowa? 
dzenia referatu planowania przemysłowego oraz 
statystyki natychmiast potrzebny. Uposażenie 
wg grupy V umowy zbiorowej plus premie. 
Mieszkaniem służbowym nie dysponujemy. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste t życiorysem 
kierować do: Lubań Wronki Przemysł Ziemnia­
czany, Wągrowiec, ul. Przemysłowa 72. K1296

Kilku księgowych i kontystów poszukuje Pań* 
stwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe. Zgłoszę* 
nia „Pebeco", Poznań, ul. Chlebowa 4/8. 3671g
2 techników budowlanych na stanowiska kier, 
robót zatrudni natychmiast Budowlane Przedsięs 
biorstwo Powiatowe w Lesznie, ul. Zaborowska 
15. Do zgłoszeń załączyć odpisy świadectw i 
życiorysy. KI 300

OPERA: W piątek o godz. 19 „Opowieści Hoff­
mana" Offenbacha. W sobotę o godz. 19 „Traviata“ 
Verdlego.

POLSKI: Dziś i jutro o godz. 19.30 „Brygada szli­
fierza Karhana" W. Kani.

NOWY: Dziś i jutro „Wielki człowiek do małych 
interesów" AL Fredry.

KOMEDIA MUZYCZNA: Dziś o godz. 20 „Zielony 
Gil" J. Tuwima. Jutro o godz. 20 „Moralność Pani 
Dulsklej" G. Zapolskiej.

MŁODEGO WIDZA: Dziś o godz 18 „Dr Doolittle 
1 jego zwierzęta". Jutro o godz. 16.

K IN A
Apollo — o godz. 16, 18, 20 „Saławat wódz Basz­

kirów"; Bałtyk — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Ali Baba 
i 40 rozbójników"; Rialto — o godz. 16, 18, 20 
„Awantura na wsi"; Muza — o godz. 16 18 i 20 
„Kobiety słonecznego Tadżykistanu"; Warta — o 
godz. 14 1 16 ..Zawieja". 18 1 20 „Sen o miłości; 
Piast (Starołęka) — o godz. 18, 20 „Skarb".

WYSTAWY
Stary Poznań w Centralnym Biurze Wystaw Ar­

tystycznych (aL Marcinkowskiego nr 28) od godz 
10 do 18Wystawa Akcji „W" czynna codziennie w Coli 
Ualus ul Fredry 10 od godz 11—

Wystawa prac słuchaczy Państwowego Ogniska 
Kultury Plastycznej, ul. Garbary 25 — otwarta co­
dziennie do 30 czerwca w godzinach od 9—18,

Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Oddz. 
■w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28 „Wystawą 
Sztuki i Rękodzieła Ludowego". Otwarte w dni 
powszednie od godz. 10—18, w niedzielę i święta 
od godz. 10—17.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 18
Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka' nr 19) 

— otwarte od godz. 8 do 14.30.
Muzeum Prehistoryczne (ul. S Mtelżyńsklego nr 

jj6.27> — czynne codziennie z wyjątkiem ponie­
działku i dni poświątecznych od godz. 9—15.

Redakcja. Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
celińskiel Telefony: redaktor naczelny 77-68 za 
stępca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dzia» mieiski 78-57 dział depesz 78 14 nocny 64-72 

Redaktor naczelny: Jan Zagierskł.
. Redaktor naczelny przyjmuje w godz od 12—13 

Prbnumerate na .Głos WiolkoBolskt" oriy|mu|t P P K 
RUCH Nr kbnta — *6714

Biuro ogtosreń. Poznań ul Wyspiańskiego 10 I ptr.. 
tel 64-75 I 62 70 Konto PKO Poznań nr V 6777'110 
czynne od godz. 7—16 30. w soboty do 14.30

Wydawca: spółdzielnia WvdawniWo Oświatowa Czytei 
nlk" Delegatura w Poznania al Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70 

Tłoeiono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład GiĆwny w Poznaniu K—1—16695

Sobota, 17 czerwca 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.10 Początek audycji; 5.15 

' Streszczenie wiadomości po­
rannych; 5.20 Koncert dla 
Świata Pracy; 6.00 Streszczę, 
nie wiadomości porannych; 
6.05 Gimnastyka; 6 15 Kon­
cert mandolinistów; 6.45 
Dziennik poranny; 7.10 Gim­
nastyka; 7.20 Mozaika mu­
zyczna; 8.00 Streszczenie 
wiadomości porannych; 8.05 

'Aktualności Poznania i pro­
gram na dzień bielący; 8.15 
Wszechnica Radiowa; 8,35 
Muzyka; 8.45 Pogadanka o 
Związku Radzieckim; 8 55 
Przerwa; 11.57 Sygnai czasu 
' he|nat z Wieży Mariackiej; 
12.04 Dziennik; 12.25 Pirkne 
głosy (płyty); 12.50 Z prasy 
poznańskiej; 13.00 Wiązanka 
melodii Straussa; 13 25 Au­
dycja „Domu Ksiąiki"; 13.35 
Aud. szkolna dla 8‘as X—XI; 
14.00 Przegląd kulturalny; 
14 15 Życie świetlic; 14.45 
Aud. Ekspozytury Wszechnicy 
Radiowej; 14.55 Koncert so­
listów; 15.30 „Śpiewająca 
wycieczka" — aud. słowno- 
muzyczna; 16.00 Dziennik: 
16.20 Słuchowisko W. Macie­
jewskiego pt. „Sklepik"; 
16.50 Lokalne wiadomości 
sportowe; 17 00 ,Przy sobo­
cie po robocie": 18.00 Au­
dycja POSP; 18.15 Muzyka 
ludowa. Wykonawcy: Ludowa 
Kapela Rozgłośni Poznańskiej 
pod dy’ Mariana Obsta, An­
tonina Kawecka — sopran, 
Aleksander Klonowski — te­
nor. Chćr mieszany Rozgłośni 
Poznańskiej; 18 40 Wszechni­
ca Radiowa: 19.00 Audycja 
dla wsi: 19.15 Koncert; 20 00 
Dziennik: 20 40 „Na muzycz­
ne) fali"; 21 10 Polskie pie­
śni masowe; 22.20 a) Poznań­
ski dziennik wieczorny, b) 
Aktualia kulturalne; 22.35 
Muzyka taneczna; 23.00 03tat- 
nie wiadomości: 23.15 Muzy­
ka taneczna; 24.00 Koniec 
audycji.

Wolne rrosady
Apteka pod Aniołem, Kościan 
poszukuje od 1. 9. kierownika 
(czki) 3033g

Potrzebna wychowawczyni lub 
panienka do dwojga dzieci; 
pl. Ratajskiego 9 m. 1. 3672g

Poszukuje magistra(ry) od 
września lub października. Jan 
Galiński, Apteka - Szamotuły.

3667g

Kierownika technicznego (inżyniera lub techni* 
ka budowl.), techników budowlanych, murarzy, 
zdunów, cieśli, dekarzy, robotników niewykwas 
lifikowanych przyjmie do pracy Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Żarach k. Żaga­
nia, woj. wrocław. Warunki płacy i pracy 
w ramach umowy zbiorowej dla pracowników 
budowlanych z doliczeniem ryczałtu 300 zł 
dziennie na strawne i nocleg dla pracowników 
fizycznych. Zainteresowani zgłoszą się w biurze 
Budowlanego Przedsiębiorstwa w Żarach k. Ża* 
gania, ul. Dworcowa 8. K1298

B OGŁOSZENIA DROBNE M

Pomoc domowa może się zg-o- 
sić. Droga Dębińska 3d parter,

• 3669g

Potrzebuj* dojarza samotnego 
(dwanaście krów dojnych). Ka­
zimierz Malak Januszkowo, 
p Żnin. 1407p

Pomoc domowa z noclegiem 
dobrym wyżywieniem i wyna­
grodzeniem może się zgłosić. 
Mylna 3 m. 5. 3642g

^zu’ra posady

Magistra farmacji przyjmie 
piąktyke wakacyjna Oferty 
Głos Wlkp. dla 3676g.

Starsza, samo.tna szuka pra­
cy iako gospodyni miejsco­
wość obojętna Oferty Glos 
Wielkp. dla 28.

Sprzedaże
Mebie różne nowe, używane 
korzystnie. Magazyn Mebli, 
Rybaki 6. __________3108g
Cegły Z rozbiórki okazyjnie 
sprzedam Strzelecka 8 m. 13 
w_ podwórzu___________ 3578
Opel P 4 na chodzie sprze­
dam Kazimierza Wielkiego 1 
gar aż_32.________ __  1381p
Chłodnie elektryczne (lodów­
ki) o większych rozmiarach 
sprzeda A. S. Wilamowski Po- 
znań Zwierzyniecka nr 9. 
 ______ 3537 
Sprzedam kompletne umeblo­
wanie sypialni i pokoju sto- 
Jowego Słowackiego 15 m. 1 
parter. _______ 3557g
Wilg duży, ostry ładny okaz 
Rynek Jeżycki 1 m. 4. 3664g

Gremplarniel! Obicia zgrzeblne 
gremplowe. używane dobrym 
stanie sprzedam tanio. Oferty 
Glos Wielkp. dla 3682g.

Sprzedam samochód Fiat 308 
osobowy małolitrażowy, w 
dobrym stanie na nowym o- 
gumieniu. Oferty Głos Wielkp 
dla 3660g

Kupna
Maszynę praworamienna do 
szycia galanterii skórzanej 
kupię Oferty Glos Wlkp dla 
3417g.___________
Kupie heblarkę grubościowa do 
drzewa do 5o cm szer., tel. 
35-56 3643g

Wolne lokale

inteligentna, samotna szuka 
posady jako wyręczycielka pa­
ni w domu lub handlu do 2 
wzgl do samotnej osoby Ot. 
G os Wielkp. dla 3623g.

NauL-a

Szkota Przysposobienia Han. 
dlowego, plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kurs księgowości wraz z prze­
bitkowa i jednolitym planem 
kont stenografii i maszyno­
pisania. 356-lg

> Handlowy Kurs półroczny roz- 
I poczynamy 4 lipca Kursy 
I Handlowo-Administracyjne Iz 
i bv Przemys’owo-Hand!owei

Wawrzyniaka 33. K1254

Parcele Rataje sprzedam. Piotr 
ul, Umińskiego 20 3618g
Butle (gąsiory) do owocu sło. 
ie do wiązania (kópowe) róż­
nej pojemności kupisz Radio, 
ma Poznań Wroc awska 21. 
_____________________ 360 Ig 
Małolitrażowy Opel-Kadett na 
chodzie Oferty Glos Wielkp. 
dla 3638g__ _____________
Młockarke dobrym stanie sorze- 
darn. Adres wskaźe Głos Wlkp. 
Poznań nr_1399.___________
NSU 200 po remoncie sprze­
dam Do obejrzenia Warsztat 
Sam Przemysława 33. 3651g
Maszynę do pisania (Olympia) 
sprzedam Mączna 3a m 13 
 _ 3658g 
Dogcartf w dobrym stanie
Czekalski. Dąbrówka pta Pa-
lędzig. 3678g

Wyłączone 3-pokojowe mie­
szkanie komfort willa naj­
chętniej z meblami, oddam 
Oferty Glos Wlkp. dla 3585g.

Dzierżawy
50 morgów koło Poznania od­
dam w dzierżawę Oferty Glos 
Wielkp. dla 3666g

Już się ukazał tak bar­
dzo wyczekiwany przez 
panie Nr. 4 „Świata 
Mody” pięknie i wy­
czerpująco ilustrujący 
sezon „pełnego lata”. 
Wszystko (od stóp do 
głów!), co wiąże się 
z „letnim wyglądem” 
kobiety, mężczyzny, 
dziecka — ma w tym 
numerze swe odpowied­
niki uj postaci liczny< h, 
łatwych do wykorzysta­
nia modeli i wzorów. 
Nr. 4 „Świata Mody” 
— to barwna rewia mo­
dy letniej — efektownej 

i praktycznej.

zguby
Zgubiono kolo samochodowe 
Puszczykowo — Poznań, zwrot 
za wynagrodzeniem. Mickie- 
wicza 17 m 3, _____
Zgubiono legitymację nr 21355 
wystawiona DOSZ Poznań na­
zwisko Marian Pawiak Środa.

3675g

Zginęła książką podatkowa 
nr 1 wvstaw:ona przsz Urząd 
Skarbowy Kalisz aa nazwisko 
Helena Kubisiak. K1299

BR9MBRBEH9KBIH9
Dnia 14 czerwca zasnęła w Bogu, opatrzona 

Sakramentami św., śp.
z Mielcarzewiczów 

Władysława Zawidzka 
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie sję w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Gót- 
czynie. yy głębokim smutku pogrążona 

rodzina
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Operetka za 3 pensy
' Szajka rutynowanych oszu­
stów politycznych z kół reak­
cyjnej emigracji polskiej w 
Londynie, uprawiająca dotąd 
szachrajski proceder podszy­
wania się pod miano „rządu 
polskiego", postanowiła podre­
perować nieco swe nadwerężo­
ne finanse.

Herszt szajki, August Zale­
ski, lepiej znany w kołach lon­
dyńskiego a niegdyś i warszaw­
skiego półświatka jako „mein 
lieber Augustin', sięgnął do 
swego bogatego doświadczenia 
z czasów, kiecly był prezesem 
Banku Handlowego w Warsza­
wie i zaraz znalazł wyjście.

Rada w radę, wydrwigrosze 
londyńscy postanowili dobrać 
się do kieszeni swej emigracyj­
nej klienteli i założyli w tym 
celu „Skarb Narodowy*. Zaraz 
też rozpuścili szeroko po całej

Brunon P., Wielichowo. — Skoro 
minął rok od zakończenia stosunKU 
pracy, dochodzenie roszczeń, wyni­
kających z umowy o pracę na dro­
dze sądowej jest wykluczone. 
Ewentualnie radzimy spróbować 
wnieść pozew o zapłatę w oparc u 
o uznanie długu przez pozwanego.

St. Maćkowiak. — Rozwiązanie 
umowy najmu ze strony PGR’ jest 
dopuszczalne. Wykonanie ewtl. wy­
roku eksmisyjnego uzależnione 
będzie od wskazania mieszkania 
zastępczego,

Stała Czytelniczka. — Radzimy 
złożyć wniosek za pośrednictwem 
uczelni o przyznanie stypendium.

Kuchraczyk E, — Prosimy jasno 
i wyraźnie przedstawić stan spra­
wy.

d. D. — Radzimy wnieść pozew 
do Sądu Grodzkiego (do 100.000 zł), 
lub do-Sądu Okręgowego (ponad 
100.000 zł) w miejscu położenia nie­
ruchomości z wnioskiem o zwrot 
kosztów użytkowania nieruchomo­
ści za czas dó 26. 8. 1949. Pozew 
może Pani wnieść bez kosztów są­
dowych, starając się uzyskać prawo 
ubogich.

M. N. — Na czynności komornika 
sądowego można wnieść skargę do 
Sądu Grodzkiego.

Za porę nocną uważa się czas od 
godziny dziewiątej wieczorem do 
siódmej rana.

KI. Szype, Czarnków. — Radzimy 
wnieść odpowiednio umotywowane 
podanie (wskazanie podstawy pra­
wnej nie jest konieczne) do Refe­
ratu Inwalidzkiego przy Starostwie 
Powiatowym w Poznaniu.

emigracji swych „inkasentów", 
żeby zbierali „na bloczki'* co 
łaska.

Ale trafiła kosa na kamień. 
Okazało się, że konkurencja w 
branży jest bardzo duża. Inne 
szajki, żerujące wśród uchodż- 
ctwa, podniosły krzyk. „Zło­
dzieje! — wrzeszczał pan Miko­
łajczyk — Skarb Narodowy, to 
ja! Najlepszy dowód, że do 
mnie mają zaufanie bankierzy 
z Wall Street".

„Oszuści! — zapieniło się 
zwietrzałe próchno Arciszewski 
— już mnie raz wykiwali z 
„prezydentury".

Dosyć na tym, że wszystkie 
nawzajem żrące się kliki i kli- 
czki emigracyjne odmówiły 
„Skarbowi Narodowemu" po­
parcia. „Stowarzyszenie Pol­
skich Kombatantów" w Londy­
nie wydało nawet okólnik, o- 
strzegający przed inkasentami 
i emisariuszami „Skarbu Naro­
dowego".

Tylko „Zjednoczenie Polskie 
w Wielkiej Brytanii" z zapałem 
poparło zbiórkę na „Skarb Na­
rodowy" i nawet zaofiarowało 
swe usługi w tej akcji. Oka­
zało się zresztą, że usługi te 
były naprawdę fachowe. Bo, 
jak donosi londyński „Dzien­
nik Polski i Dziennik Żołnie­
rza" (nr 110) „skarbnik Zjedno- 
czep-a ppłk. Zygfryd Piątkow­
ski zawiadomił zarząd tej orga­
nizacji, że nie może rozliczyć 
się ze stanu kasy".

Jak widać, pan ppłk. Piąt­
kowski dogłębnie pojął ideę 
„Skarbu Narodowego" pana 
Zaleskiego, postanowił tylko 
dokonać małego przesunięcia 
finansowego na własną ko­
rzyść. Obiektywnie rzecz trak­
tując, nie ma wielkiej różni­
cy, czy wyłudzone od naiw­
nych pensy szły na konto pana 
Zaleskiego, czy na konto pawi 
Piątkowskiego. Faktem jest je­
dnak, że „Skarb Narodowy*' i 
jego promotorzy osiedli tym­
czasem na lodzie.

Trzeba więc będzie chwiloWo 
żyć z tego, co kapnie od Ame­
rykanów. Tylko, że Ameryka­
nie wyznają zasadę: nic za dar­
mo, Business is business. Trzeba 
więc będzie znowu odwalić ja­
kąś brudną robotę, trochę wy­
wiadu, trochę dywersji, trochę 
opluwania Polski...

A tymczasem „lieber Augu­
stin" wymyśli może znowu ja­
ki szemrany kant. I może ten 
lepiej chwyci.

.PUK
(„Trybuna Ludu")

Jak piloci Aeroklubów Ligi Lotniczej

pomagają tępić stonkę
Pilot Pawlikowski opowiada o swym locie

Do energicznej walki ze stonką wciągnięto również na­
szych pilotów. Niedawno miało miejsce na wybrzeżu szcze­
cińskim pierwsze opylanie terenu — z powietrza. Brali w nim 
udział piloci Aeroklubu warszawskiego i poznańskiego: Ta­
deusz Rejniak, Janusz Stanisławski, Józef Solnica i Tadeusz 
Pawlikowski, Komendantem ekipy z ramienia Dyrekcji Naczel­
ne, Ligi Lotniczej był por. Henryk Czarnecki.

Chcąc dowiedzieć się nieco 
więcej szczegółów o tej poży­
tecznej akcji poprosiliśmy pi­
lota Aeroklubu Poznańskiego 
— Tadeusza Pawlikowskiego o 
chwilę rozmowy. Pilot Pawli­
kowski jest znanym szybowni­
kiem. Licencję „motorowca" 
uzrskał niedawno. Młody 21- 
letni. wysoki mężczyzna z chę­
cią opowiada nam o tym swoim 
locie.

— Chodziło o skuteczne za­
hamowanie nalotów stonki w 
głąb kraju. Otrzymaliśmy in­
strukcję od Stacji Ochrony 
Roślin, w.skazuiące ogniska, po-

dużego opanowania maszyny i 
ogromnej uwagi pilota. Warto 
podkreślić, że prawie wszyscy 
piloci, biorący udział w akcji 
przeciwstonkowej są wyszkolę-? 
ni już po wojnie i stanowią 
nowy narybek lotniczy nasze­
go państwa.

— A jak długo trwa pierw­
szy lot „stonkowy"? — pytamy 
naszego rozmówcę.

— Pół godziny. Zresztą za­
leży to od odległości.

Dowiadujemy się jeszcze o 
osiągnięte rezultaty i dalszą 
akcję, mającą na* celu całkowi­

tą likwidację groźnego szkod­
nika. Okazuje się, że dotych­
czasowe wyniki opylania zosta­
ły określone przez naukowców 
specjalistów ze Stacji Ochrony 
Roślin jako bardzo pomyślne. 
Prawdopodobnie po krótkiej 
przerwie eskadra pilotów do 
walki ze stonką zostanie zwięk­
szona. Sam Aeroklub Poznański 
w następnym etapie ma dać 4 
pilotów.

— My bierzemy w tej akcji 
udział z wielką ochotę — koń­
czy swe uwagi pilot Pawlikow­
ski. — Jest to bowiem praca 
dla dobra naszego kraju i po­
kojowego gospodarowania, u- 
daremniająca zbrodnicze zamie­
rzenia anglosaskich kombina­
torów.

Rozmowę przeprowadził 
St. Słoniński

lecenie lotu od naszych władz 
i ekipy ruszyły do „walki".

— A skąd wylatywaliście?
— 3 czerwca odbył się prze­

lot na' baz^ do Kamienia Po­
morskiego, skąd rozpoczęliśmy 
akcję opylania, uprzednio po­
rozumiawszy się z instrukto­
rem Stacji Ochrony Roślin.

Ciekawi jesteśmy wrażeń pi­
lota, jego podejścia do samej 
akcji, Pawlikowski opowiada 
krótko i rzeczowo.

— Pierwsze starty następo­
wały o 4 rano. Loty trwały do 
9. Później — przerwa i dopie­
ro od 17 aż do zmroku — zno­
wu loty. Kierowano się w tym 
wypadku występowaniem prą­
dów termicznych dziennych, 
które utrudniają rozkładanie 
si" smugi proszku na ziemi.

— Jakiego to proszku uży­
wacie do akcji?

— Proszek nazywa się Azo- 
tox. Jest to trucizna, gdy się 
z nią zetknie owad stonki — 
zostaje unieszkodliwiony. Je­
dnorazowo możemy zabrać do 
samolotu 200 kg tego ładunku.

Sam lot odbywa się na zu­
pełnie niskiej wysokości, do 5 
m nad lasami lub polem. Pi­
loci „kładą" w terenie kilka 
warstw Azotoxu obok siebie 
tak, że szerzokość opylanego 
pasa wynosi około 1000 m. Ni­
ski lot wymaga niewątpliwie

Międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe CSR

W trzecim dniu międzynaro­
dowych mistrzostw tenisowych 
Czechosłowacji, padły nastę­
pujące wyniki:

Gra pojedyńcza mężczyzn: 
Piątek — Drechsler (CSR) 0:6, 
6:2, 6:2, Radzio — Asboth (Wę­
gry) 2:6, 0:6, Vad (Węgry) — 
Christelbauer (CSR) 6:0, 6:2, 
Stefan (CSR) — Stolpa (Węgry) 
6:3, 6:4, Katona (Węgry) — 
Ambroz (CSR) 6:3, 6:3. ‘

W grze pojedynczej kobiet 
Jędrzejowska wygrała w. o. 
z Toulova. Hidassi (Węgry) — 
Velecka 6:2, 6:2, Koermoeczy 
(Węgry) —Jiłkova 6:0, 6:0.

Gra mieszana Wl. Skonecki, 
Jędrzejowska — Lendl, Rocho- 
va 6:0, 6:2, H. Skonecki, Rar- 
kova — Składał. Miklikova 
7:5, 6:4, Katona, Kozeluchova 
— Radzio Elgrova 6:0, 6:2, As­
both, Koermoeczy — Mrakota, 
Sadovska 6:4, 6:2.

Gra podwójna mężczyzn: Pią­
tek, Chytrowski—'Kozich, Tizs- 
movski 6:3, 1:6, 5:7, Radzio,

Vachtel — Pisecky. Zacpalek 
1:6, 2:6.

Jedyną niespodzianką trze­
ciego dnia rozgrywek była po­
rażka Węgra Stolpy z 8 ra­
kietą Czechosłowacji Stefanem,

Nowe kadry 
przodowników 
sportu wiejskiego

Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej wspólnie z ZSCh zor­
ganizował w Sieniawie (woj. 
rzeszowskie) 6-tygodniowy kurs 
szkoleniowy dla przodowników 
wychowania fizycznego Ludo­
wych Zespołów Sportowych.

Na kurs ten trwający od 15 
maja do 25 czerwba przybyło 
wytypowanych przez ZSCh z 
całej Polski 150 uczestników, 
w tym 3.0 kobiet.

Uczestnicy kursu, wszyscy 
członkowie ZMP, wyróżniają 
się zdyscyplinowaniem, pilno­

Jan wszedł do domu.
W przedpokoju natknął się na dyrek, 

torską gospodynię, pakującą do wora 
jakieś ubrania.

— Czy pani doktorka w domu? — 
spytał.

Gospodyni pokręciła głową:
— Poszła do chorych- niedługo wróci;
— Dokąd poszła? Muszę ją szybko 

znaleźć...
— A ja wiem dokąd, przecież mnie 

się nie opowiada.
Gospodyni przyglądała mu się uwa« 

żnie.
— Toście wy Leśniak — spytała nagle.
Jan skinął głową i bez pytania wszedł 

do mieszkania.
W salonie, w którym kilkakrotnie rozs 

mawiał z Ratajskim- odwiedzając go 
służbowo w czasie okupacji, panował 
niesamowity rozgardiasz. Piękne obrazy 
były ściągnięte ze ścian i oparte o fotele. 
Zwinięty dywan odsłonił czysto wyfro- 
terowany parkiet. Jan z żalem patrzył 
na to zdemontowane wnętrze, w którym 
tak Itibił przebywać, w którym, za każs 
dym razem- gdy tu się zjawiał, czuł się 
lepszym człowiekiem. Własna, osobista 
przegrana, którą odczuwał od szeregu 
dni. objawiła mu się w tej chwili z o; 
gromną siłą. Zacisnął pięści. Kończył się 
świat, do którego Jan uparcie dążył, 
świat bogatych, delikatnych Judzi, ład* 
nych mieszkań, pociągającej* beztroski.

W tej chwili do salonu wszedł dyreks 
tor. Zwykle gładko przyczesane włosy 
miał W nieładzie, głowę przekrzywiał 
na bok. jak zawsze, gdy był czymś bar; 
dzo poruszony. Wszedł przeglądając jaj 
kąś tekę z papierami. Niektóre z nich 
wyrzucał wprost na podłogę, inne wpys 
chał pod pachę.

Podniósł głowę i ujrzał Jana. 
.Otworzył usta, oczy mu stanęły w słup. 
Ale nie krzyknął- tylko papiery upuścił 
z rąk. Rozleciały się po posadzce.

Jan rzucił się- aby je pozbierać.
Wtedy Ratajski zawołał:
— Proszę nie ruszać, proszę się cofnąć. 
Jan wypromował się:

— Pan dyrektor mnie nie poznaje?
Ratajski nagłym ruchem przygładził 

włosy.
— Poznaję. poznaję... Po co pan tu 

przyszedł? — odparł nie patrząc na Jas 
na. Ramiona mu drżały.

— Proszę się mnie nie obawiać. Ja 
szukam pani Wrońskiej...

— Poszła do chorych. Proszę zostawić 
adres, jak wróci, zakomunikuję jej...

— Ale ja muszę zaraz...
— Proszę zostawić adres. Jeśli pana 

tu kto zobaczy... — Ratajski dopiero tes 
raz spojrzał na Jana:

— Zabiją — zawołał dziwnie piskliwie.
— Nie zabiją. widzieli już mnie. nie» 

jeden mnie widział...
— Ale nas. nas zabiją — przerwał mu 

dyrektor. — Pan nie wie. .że górnicy 
mają informacje, że ja... — Ratajski na 
palcach podszedł do Jana i zniżył głos 
do szeptu:

— Pan nie wie że bolszewicy na po* 
łudniu przerwali front, że może już ra; 
no tu będą Pan nie wie. że Schwarz 
już nakazał wysadzić szyb. Nie zabija?... 
Ta banda rozhula się, to już nie rok 1934. 
Radzę i panu stąd zniknąć.

— Pan ucieka z iNemcami.' A nawet 
auta panu nie dali...

— Co?...
Ratajski był zaskoczony. Cofnął się 

od Jana i w przerażeniu mu się przy; 
glądał:

— Może pan już po tej stronie, po 
tej... — powtarzał. Pan był najlepszym 
żołnierzem Marca, o ile pamiętam.

Jan podskoczył do Ratajskiego. chwys 
cił go za ramiona. Twarz dyrektora pos 
kryła się kroplistym potem tak nagle, 
jakby ją ktoś wodą skropił.

— Wy z Niemcami z tymi samymi, 
którzy tylu wy tłukli- tylu — szeptał Jan. 
— Wy nigdy nam nie ufaliście, nawet 
kiedyśmy wam służyli. Potrzebni wam 
byliśmy, toście ręką fundowali i kawę 
i ciasteczka i -panie Janku", „dzielny 
przyjacielu". Aż tu nagle: ratuj się kto 
w Boga wierzy! Skąd pan wie, czy 
u pana schronierra nie szukam? Skąd

pan wie, czy mnie nie ścigają? Pan od 
razu po co przyszedłem? I żebym umy; 
kał. bo pana zabiją. A ze mną co? A co 
ze mną? Murzyn zrobił swoje...

Puścił Ratajsk;ego. zawrócił ku wyj; 
ściu. Jeszcze raz się obejrzał:

— Pan wie, chciałem żyć tak jak wy. 
chciałem być z wami w dobrym i złym- 
nie zawiedlibyście się. Ale wy od razu 
strzelać do robotników; karki łamać, 
żyć nie dać... Zwierzaki.

Splunął soczyście na wyfroterowaną 
podłogę. Trzasnął za sobą drzwiami. 
Wyb:egł do ogrodu.

Opanował się.
— Zawracaj, wyjeżdżaj stąd! — rzekł 

do Czuryły.
Zdumiony woźnica zaczął coś mantro, 

tać.
Wtedy Jan odepchnął go od koni. 

Chwycił lejce w ręce, szarpnął nimi. 
Umiejętnie wymanewrował końmi i wys 
jechał na ulicę, nagle z opustoszałą i 
cichą.

Ujrzał zdążającą od strony kopalni 
wysoką postać Wrońskiej. Poznał ją od 
razu. Rzucił lejce wlokącemu się za nim 
Czuryle:

— Ukryi gdzieś konie- żeby Niemcy 
ich nie zabrali i innym furmanom po; 
wiedz... żeby żaden koń nie zginął bo 
inaczej... — podsunął pod nos woźnicy 
zimny, lśniący nagan.

Zaszedł drogę lekarce.
— Chwileczkę, proszę pani.
Kobieta przystanęła, w mroku widać 

było zarys jej dużej twarzy okolonej pu­
szystymi. jasnymi lokami.

— Jest pani wezwana do chorej. Pani 
mnie nie poznaje? Jestem Leśniak niej 
raz podczas okupacji odwiedzałem pani 
stryja.

— Pamiętam — odparła lekarka — 
pan Janek., ale ja już wizyty skończy® 
łam... — chciala go wyminąć.

Znów zagrodził jej drogę. Uderzył go 
zapach dobrych perfum.

— Pani również wyjeżdża?... — spytał 
nagle.

— Również — odparła machinalnie. '
— A co będzie z chorymi? Pani jest 

tu jedna. Całą osadę pani zostawi?...
Lekarka milczała.
— Lada chwila bolszewicy..,
— Nic pani nie zrobią.
Wziął ją za rękę, dłoń miała dużą 

i ciepłą. Opierała się. Więc objął ją moc. 
n:ej w przegubie i poprowadził za sobą.

— Jaki pan jest — powiedziała prze; 
ciągając słowa.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ścią i zapałem do pracy, który 
znajduje wyra^ w wykonywa­
niu — poza programem zajęć 
— licznych prac społecznych.

W obozie rozwinięte jest sze­
roko współzawodnictwo tak in­
dywidualne jak > zespołowe. 
Zwycięzcy w indywidualnym 
współzawodnictwie: Maria Bin­
kowska z Lubosza (woj. po­
znańskie) ’ Zenon Sobański z 
Rozpszy (pow. Piotrków Trybu­
nalski) wciągają flagę obozową 
na maszt, która to czynność 
wraz z odśpiewaniem hymnu 
Młodzieży Demokratycznej roz­
poczyna pełen wielkich prze­
żyć i równie wielkich obowią­
zków dzień obozowy.

Kierownikiem obozu jest zna­
ny instruktor i działacz sportu
wiejskiego Fr. Saban.

Obozowe ogniska, organizo­
wane w każdą niedzielę ; świę. 
to, tak w Sieniawie jak i na 
terenie pobliskich wiosek, cie­
szą się wielkimi powodzeniem 
wśród ludności okolicznych 
miasteczek i wsi.

Sztuka ludowa
w CBWA

Miłośników sztuki czeka nie- 
lada atrakcja. Dziś, w piątek 
16 bm., o godz. 13 nastąpi ot- 
warcie wystawy „Sztuka i rę­
kodzieło ludowe" w pawilonie 
Centralnego Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Poznaniu, 
(Marcinkowskiego 28). Wysta­
wa została zorganizowana cen­
tralnie staraniem Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Część ekspo­
natów pokazano już zagrani­
cą, gdzie wywołały furorę — 
część udostępniono w formie 
wystawy objazdowej w Polsce. 
W Poznaniu poszerzono tę im­
prezę o dział sztuki i rękodzie­
ła ludowego z Wielkopolski, 
zorganizowany przez Woje­
wódzki Wydział Kultury.

Wystawa obejmuje rozległą 
skalę eksponatów, od oryginal­
nych „malowanek ludowych', 
„wycinanek", „uisanek" i rzeźb 
do ceramiki, tkactwa., haftów, 
strojów, koronek, wyrobów X 
metalu drzewa, skóry i rogu, a 
nawet do „pająków" i ciasta 
obrzędowego. Reprezentowane 
są następujące regiony: wiel­
kopolski, podhalański, rzeszow­
ski, kielecki, lubelski, kaszub­
ski, łowicki, białostocki), ku­
jawski, kurpiowski, warmijsko- 
mazurski, śląsko-cieszyński, 
krakowski, podwarszawski itd. 
jednym słowem cały kraj.

Eksponaty uderzają niezwyk­
łym bogactwem fantazji ludo­
wej, co się tyczy zarówno 
form ornamentalnych, jak rów­
nież — wspaniale wyczuwanej 
harmonii kolorystycznej. Arty­
styczna twórczość polskiego lu­
du jest wyrazem jego geniuszu 
i tkwiących tam olbrzymich 
możliwości kulturalnych, któ­
re rozwija dziś Polska Ludo­
wa. Również zwraca uwagę 
ścisłe zespolenie sztuki ludo­
wej z życiem, jej realizm 1 
szczerość wyrazu. Dlatego sztu­
ka ta była punktem wyjścia 
twórczości wielkich artystów, 
a obecnie jest szczególnie ak­
tualna — w czasach rozwoju 
sztuki narodowej w formie i so­
cjalistycznej w treści.

Wystawa sztuki ludowej bę­
dzie ostatnią przed wakacjami 
ekspozycją Centralnego Biura 
Wystaw Artystycznych w Po­
znaniu. (n)

Mistrzostwa m. Gorzowa
no żużlu
Miejscowa Gwardia zorgani­

zowała wyścigi motocyklowe na 
żużlu o tytuł mistrza m. Gorzo­
wa. W imprezie tej wzięło u- 
dział 23 zawodników z klubów: 
Gwardia Bydgoszcz, Kolejarz 
Poznań, Unia Chodzież, Stal 
Zielona Góra oraz Gwardia i 
Stal z Gorzowa. Nie zgłosili 
się zawodnicy z Rawicza, O- 
strowa, Śremu i Krotoszyna. 
Po licznych eliminacjach w po­
szczególnych kategoriach ma­
szyn odbył się bieg finałowy 
z wyrównaniem, który zakoń­
czył się niespodziewanym zwy­
cięstwem Prusa (Gw. Byd­
goszcz) na maszynie DKW 125 
ccm, dalsze miejsce zajęli 
Błajda (Gw. Bydgoszcz) Rudge 
350 ccm i Cichocki (Gw. Go­
rzów) (standart 500 ccm).

Nagrodę — ryngraf z godłem 
m. Gorzowa wręczył zwycięzcy 
przew. Prezydium MRN A. Po- 
lus. (rb)

II doroczne zawody i pokazy masowe
Doroczne zawody j pokazy J pływackie zespołu Ośrodka z

masowe sprawności fizyczne) 
młodzieży szkolnej Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego iru. J. 
Stalina w Poznaniu, które prze­
prowadzone zostaną w piątek t 
sobotę, będą przeglądem osią­
gnięć akcji upowszechnienia 
wychowania fizycznego i spor­
tu, ujętej 5-letnim nlanem wy­
szkoleniowym wychowania fi­
zycznego Ośrodka.

Zawody i pokazy przeprowa 
dz.one zostaną w formie maso­
wego współzawodnictwa w 10 
dyscyplinach sportowych upra­
wianych masowo na terenie 
szkół Ośrodka. •

Zespoły Ośrodka zmierza swe 
siły z najsilniejszymi drużyna­
mi szkolnymi m. Poznania.

W pięściarstwie, zapaśnictwie 
i kolarstwie rozegrane zostaną 
indywidualne mistrzostwa O- 
środka.

Barw Ośrodka bronić będzie 
przeszło 400 zawodn;ków. Pro­
gram zawodów przewiduj© w 
piątek następujące imprezy:

Od godz. 10 do 13 na pływal­
ni miejskiej w Sołaczu zawody

Państw. Gimn. Mechan.-Elektr, 
od godz. 15 na boisku Ośrodka 
WKKF przy Drodze Dębiń­
skiej uroczyste otwarcie II do­
rocznych zawodów i pokazów 
Ośrodka Szkoleniowego, po 
czym nastąpią zawody lekko­
atletyczne z Państw Gimn, i 
Lic. im, M. Magdaleny, półfina­
ły zawodów pięściarskich, za­
wody w walce na bagnety, za­
wody w gimnastyce przyrządo­
wej, oraz wyścigi kolarskie 
(b;eg turystyczny ■— przełajo­
wy).

W sobotę, począwszy od 
godz. 8 rano rozegrane zostaną 
na boisku Ośrodka WKKF: fi­
nałowe walki bokserskie, za­
wody hoke:a na łrawie z dru­
żynami Państw. Gimn Mechan.- 
Elektr., mecz piłki nożnej z 
Gimn. Mechan -Elektr i zawody 
w piłkę koszykową z drużyną 
Gimn. i Lic. im. K. Marcinków- 
,sk’'ego.

Zakończenie zawodów odbę­
dzie się o godz. .16.30 na boi­
sku hokejowym przy stadionie

(al)


